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Aresztowanie przywódców komunistycznych. — Atak tłumów na więzienia policyjne. 


Salwy policyi i 


Wiedeń, 15 czerwca. 
Jak wiadomo przygotowała partya komuni- 
styczna na. dzień dzisiejszy zamach 'stanu. Mia- 
no ogłosić dyktaturę proletaryatu i proklamos 
wać Austryę niemiecką, jako republikę sowie- 
tów. Władze „które o przygotowaniach tych były 
zawczasu powiadomione uprzedziły zamach sta- 
nu i zaareszłowały wczoraj stu trzydziestu naj- 
| 
| 


szarża oddziałów konnych. — 11 


(Telefonem od nassego Korespondenta). 


szarżę; Skoro i to nie pomogło oddano salwę ©- 
strymi nabojami, a poszczególni policyanci strze- 


Tłum stawiał jednak dalszy opór i wywiązała 


Ulice zasłało mnóstwo olfar. 


DOTAD ZDOŁANO NALICZYĆ 11 ZABITYCH 
I 80 RANNYCH. 


Rany są przeważnie łak ciężkie, że uależy sSłę 
Hiczyć z dalszymi wypadkami śmierci. Cyfry 
powyższe podaje urzędowy komunikat policyi. 
który się ukazał o godz. llsej w nocy. To samo 
Źródło podaje, że ze strony policyi było 7 oflat. 


wybitniejszych przywódców komunistycznych. 
Wobec braku przywódców akcya komunistów 
pozbawioną została szans powodzeAia, 

Wczoraj o godz. pół do dziesiątej rano odbyło 
się przed ratuszem zgromadzenie komunistycz: 
ne, złożone z kilku tysięcy osób. Przemawiali 
na niem sami nieznani młodzi ludzie. O godz. 
pół do 11-ej zgromadzenie zostało ukończone. 

Wtem padło hasło: „pójść do aresztu policyj- 
nego i uwolnić przywódców!" Tłum ruszył przed 
więzienie policyjne na Elisabethpromenado i 
zaatakował policyę. Do szcezgólnie krwawych 
wtarć przyszło od strony Hoerlgasse. Gdy poli- 
cyanci ustawili się kordonem, by wstrzymać naz 
pór tłumów z pośród demonstrantów padły 
pierwsze strzały. 


Wiedeń, 15 czerwca 


Świadkowie zajść pomiędzy Elisaphethprome- 
nade a „Rosauerkaserne* opowiadają o wstrzą- 
sających szczegółach walk ulicznych, jakie się 
tam dziś przed południem rozegrały. Przebieg 
icù był bardzo krwawy, detomacye były tak 
gwałtowne, że tynk opadł z murów kamienie 

Policya odpowiedziała dwiema Slepemi selwa- | na znacznej przestrzeni, a Szyby prawie: we 
nii, poczem oddziały policyi konnej wykonały | wszystkich mieszkaniach parterowych wyłecia- 


Gia JE ik i WG ET 4 
Walki na południowy zachód od Tarnopola. 


wznowiłą swoją. działalność na odcinku Jasiłdy. 
Front ltewsko-białoruski: Wypad nieprzyja- 
cielski na nasze posterunki na linii Snów-Chwo- 
jewo odparto. Na całym froncie pozatem stała 
działalność wywiadowcza, 
Zastępca szefa sztabn gen. Haller, pałk. 


Warszawa. (PAT) 
z dnia. 15 maja b. r. 

Front galicyjsko-wołyński: W Galicyi wsclho- 
dniej na południowy zachód od Tarnopola wa!- 
ki z atakujacemi wojskami generała Pawlenki, 
trwają. Na Wołyniu bez zmiany. 

Front Poleski: Artylerya mieprzyjacielska 


Koalicya a państwo polskie. 


Sprawa Sląska Górnego. — Francya i Wiosi przeciw plebis- 
cytowi. — Pominięcie Ukrainy. — Granice wschodnie Polski 
w stadyum przygotewawczem. 

Warszawa (ielei.). Dopiero obecnie ujawniły | sprawa została rozstrzygnięta. 

się szczegóły expose, wygłoszonego przez pod- Go dotyczy Kołczaka, to ententa uważa ge za 
sekretarza stanu Skrzyńskicgo na osiatniem | sprzymierzeńca, przyczem jako warunek sta- 
tajnem posiedzeniu sejmowej komisyji dla | wia niepodiegłość Polski į Finlandyi. 

spnaw zagranicznych. Z rzeczy, nadających Się 0 Ukrainie ententa nie wspomina pizytea 
do ogłoszenia, zasługuje na uwagę, że Wilson | wcale, zaś co do Litwy i krajów nadkałtyckich, 
wystapil z projektem, aby Górny Śląsk podle. | to jest Łotwy, Estonii i Inflant, io ententa do- 
yał na razie administracyi polskiej, a po dwóch ! maga S/ę dla nich autonomii. Zresz g co ło te- 
albo trzech latach miałby nastąpić „lebiscyt. | go penktu, Die ma w entencie jeducamystności. 
Clemenceau i Orlando wogóle nie nważają ple- | Co do granic wschodnich Poiski, to ectenia nie 
blscytu na Górnym Śląsku za potrzebny. Lada | wyszła jeszcze poza rożne projekty pr:ygotewa- 
dzień zapewne otrzymamy wiadop:eść, jak ta | wcze, - 


Komunikał sztabu gen. | 


Olbrzymie kradzieże robotników 
Niemców w porcie gdańskim. 


Gdaósk. (PAT) „Gazeta gdańska” (onosi. że | czymch zarządzeń, którehy położyły kres usta- 
tobotnicy niemieccy w magazynach w Nowym wicznym kradzieżcm yoiskiej własności przez 
Porcie dopuszczają się ogromnych kradzieży. —-- | Niemców oraz zapewniły bezpieczeństwo Życia 
Robotników tych jest 500. polskich tunkcyonaryuszy, pracujących przy 

Komisya amerykańska musiała. zorganizować | wyładoyywaniu lowarów. na których robotni- 
Rpecyaina kontrolę nad robotnikami. „Gazeta | cy niemieccy napadają, gdy ci im chcą prze- 
gdańska" przytoczywszy iakta kradzieży, do- | szkodzić w kradzieży. 
maga sie od miarodajnych czynników energi- 


lili kilkakrotnie z rewolwerów „buldogowych”. . 


| 
się jeszcze dłuższa walka. Wynik był straszny. | 
| cone czerwone sziandary, tablice i emblematy, 


1 

| 

| 

| 

rą w piersi į woiainy głośno, 
t 


| 
f 
| łecznexG praSy, 


zabitych 80 rannych. 


| ły. Szczególnie przerażający widok przedstawia 


Hoerlgasse, a przedewszystkiem schody prowas 
dzące do ulic wyżej położonych, Schody te za- 
słane byly trupami i rannymi. Przerażliwe joki 
zlewały się w jakąś piekialną. symfonię. Porze- 


partyjne tarzały się w kałużach krwi Jednem 
słowem zajścia dzisiejsze były pod względem 
rozmiarów i natężenia największe z wszystkich 
dotychczasowych 68 czasu listopadowego prze- 
wrotu. 


Soyasi wiedeńscy przeciw komunistom: 


e 3 „> Wiedeń, 15 czerwca. 
Wstrząsające szczegóły walk ulicznych | 

! posiedzenie rady robotniczej, na którem przy- 
| szło do ostrej wymiany zdań między socyrali- 
: stami a komunistami. Socyaliści zarzucili Ko- 


| 


(P) Pod przewodnictwem Adlera odbyło się 


mumistom działanie na własną rękę, które po- 
ciąga za sobą zamięszanie i sprawie robotniczej 
przynosi szkodę. 

W uchwalonej rezołucvi poiępiono olbrzymią 
większością głosów separatystyczne dążenia ko 
munistów i ostrzeżono robotników przed vra- 
tobójczę wałka. 


Rząd niszczy prasę 
tamuie oświatę! 


Kraków, 16 czerwca. 
IR) Skrzywdzilismy ich. Uderzamy się z poko= 
tak- głośno, by, 
nas słyszała Polska cała: nosire culpa, nostra 
maxima culpa- 

Od szeregu miesięcy ałakujemy naszych titis 
nistów resortowych za brak mysli przewodniej 
w ich działalności, za brak konsekwencyi, któ- 
ry rzekomo dzień po dniu ujawnłał się w spo: 
sób zastraszający. 


Gz YA zi p r f aed 
Das musimy ten zarzut odwołać. Nasi mitti- 
strowie są konsckwenini. Szereg uchwał gabiz 
neiu. powziętych w osiatnich czasach | obala 


odnożne twierdzenia. Jeno że ta kinusskwencya 
jest ujemna. Rząd zrobiwSzy raz giupstwe kro- 
czy wytrwale po obranej drodze! 

Po dlugich siaroniach udało sią zawrzeć z Aun- 
stryą niemiecką handlowy traktat kompenza- 
cyjny, zapewniający naszemu krajowi dostawę 
znacznej ilości tamiego papieru rotacyjnego. 
Syvtuarya prasy, zagrożonej zupeinym brakiem 
tego podstawowego artykułu doznałaby znacz 
nego polepszenia. Zniknęjoby widmo wstrzyma» 
mą wydąwiniciw, — cena poszt rotoi FC zł, 
stanowiących duchową karm szerokich mas, 
hkedących ich elementem politycznym: i poi- 
nieta do wytężonej paúsiycewolworossi pinoy po 
oirzymaniu sukursu papierowero nie ulegiaby 
dalszej zwyżce, a publiczneści mawo: mniej za 
mtożnej byłoby umożliwione aajsze czyiejnietwo 
dzienników. 

Gis się tymeozasom dzieje: : 

Rząd warszawski, nie zważając Ba nesiępSiwa 
takiej nchwały, posłenawia wyksosIić Z UUOW3 
ustęp, ywraniujący Palsce uożstawę papieru. 
lo, że giedmusy zaajłu- 


RZS 


Krok len dowodzi GNU izecze. Że grlwocy, 


że rząd mie rozumie Czerzytmiećn znaszemią Syo- 
pr drugie VUEŃZG:2 
wyja zazasiaje von 


Satan] 
E eiit 


Jasno yò `A (an 
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MLD DR WASZE. = Szu 


wpływem jednostek, ceniących wyżej swój iv- 
keres prywatny, niz dobro ogólu. Kiika fabry- 


kantów papieru narzuciło swa wale rzadowi. 
Nie upłynąż jeszeze miesiac at „madrej” tej 
uchwały. aż tu słyszymy o nowymi skandalu 


Cło na papier ma uledz pańwyżce tak hotentat- 
nei, że Sprowadzenie go siale się nięruożiiwajcią 


ka polska nie bedzie wprost asiągaluą dla | 


przeciętnego, średnio zamcźuego Ubywałela, 
miodzeż pozostanie bez podreczników szkolnych, 
a dziennik stanie się dostępny tylko dla „wy- 
wanych“. 

Znowu więr wal rzad dowód niezrezumienia 
korzyści, jaka z Oświaty i z prasy dla narodu 
wynika, znowu pp. winistrowie sianeli- w 
zwartym Szeregu, jako obrency — grupy fa- 
brykantów. 

jeden z bardzo poważnych oreunów omówił 
postepek ten w artykule, którego tytulem bylo 
przeciwstawienie „Wytwórcy oświaty wy- 
twórcy papieru‘. Rząd opowiedzia: gie Za wy- 


twórcami papieru, a przeciw wytwó:com  ©- 
ówiaty. 

A wreszcie Sprawa trzecia. Wiadoma. ze Qd» 
mowiono dzienuikarzom prawa Korzystania z 


bezpłatnych biletów kolejowych. Na zbiorową 
depeszę wystosowaną do ministerstwa Konyi- 
mikacyj przez reprczeńtantów prasy małopnle 
skiej nadeszła 10 czenwen odpowiedź. w której 
„fekrotaryat gen. ministerstwa donosi, Że Min. 
Kolei Żelaznych wystąpiło z przychylną opinia 
sa Radzie ministrów, lecz Rada Ministrów wnio- 
ku tego nie uwzgłędniła”. 

Q podobnej uchwale gabinciu słyszeliśmy juz 
dawniej, znalazła ona swe echo na lamach pra- 
vy, łecz w autentyczność jej nie wierzyliśmy tak 
ago, dopóki nie nadeszło urzędowe zawiado- 
mienie. Dziś nie mamy już watpliwości! 

Rząd odmówił prasie prawa i przywileju, któ: 
'y przyznały jej wszystkie państwa Kkuliuralne, 
cłórego nio śmiały odmówić jej rządy zakorczel 
Mala tak ważna Służba informacyjna prasy jest 
poważnie utrudniona, jeśli nie zakwestyonowa” 
=, 

Konsekwencya naszych ministrów, owa kon- 
mkwencya negatywna odniosła nowy tryumf; i 

doniosłości prasy znałazło nawe po- 
jwłerdzenie! 

Nie łudziiiśmy się nigdy, gdy szia 
poziomu, doświadczenia i fachowości naszej naj- 
wyższej egzekutywy. Omówione dzisiaj fakty 
"muszają znowu do zastanowienia się nad py- 
niem: czem tłumaczyć zupełną obojętność, czy 
"aęzoj wrogie stanowisko rządu wobec pracy? 
Wszystkie bowiem trzy przytoczone „ad sexem. 
lum“ sprawy posiadają, prócz wielu ionych 
niezwykłe ważnych, a ujemnych. cech, jedną se- 
ahę współną: rząd działa świadomie, czy nie- 
pwiadomie na szkode naszych wydawnictw pe: 
ryodycznych. 

Nie pomylimy się racze, jeżeli powiemy., że 
objaw powyższy mozna w astatieej linii spro- 
waktzić do tej okcliczności, że wiaksicść gabine - 
ba stanowią Królzwiacy, że przeło postęnuwanie 
rzadu uwarunkowane jest psychika, powstała 
na tle specyficznych warunków żytiowych Bró- 


E Calik 


Prasa jest fumkcyą życia społecznego; jesli się 
mo rozwija i potoźnieje, rozwija się też prasa, 
wzrasta jej znaczenie. W Królestwie, dławienem 
OREEKĄ sad przez całe o a nie szo życia 


Koncert symfoniczny w teatrze miejskim. 


Co pewien czas zrywa się w Krakowie eurr- 
gia, która organizuje kontora symfoniczne... 
à za jakiś czas zapada sic w wicość. 

Historya symfonii w Krakowie du bv nam 
ciekawy obraz bezowocnych  usilowań. lecz 


wspomnę tylko przedostatnie usiłowania z przed 
lat piętnastu, kiedy inicyatywąa i kapitałem 
kilku jednostek zreorganizowono dawna orkie- 
stre „Harmonii” na orkiestrę symfoniczną. 
O akcyi tej wspomiał w przemówieniu swem 
prezes Związku muzyków prof. Kopystyński, 
który wymienił słusznie nazwisko uiezwykłej 
melomanki, która byla duszą ówczesnej akcyi 
około utworzemia. orkiestry synionicznej Ś p. 
Elizy Pareńskiej. Wraz z jei nazwiskiem lączy 
sie też nazwisko kapelnistrza zreformowanej 


orkiestry p. Górskiego. Ztelornowama. orkie- 
Stra ta istniała niecate dwa lata i z powadi: 
braku popaacia iimansowezo przestała istniec. 


Dziś, trud poprzedni inedigllz cnoceią dopie- 
TOCO BaN stały EE wuj A" rep, ih Re 


organizacyc, elóra oprócz bój 
zrealizowała wczoraj i ce! arias 
ige koncert symfoniczny. | 


ZA wk 
YCH Y. 


urządza” 


. Kość walorów, zawartych w prasie i 


GONIEC KRAKOWSKA 


zana 


społecznorzolitycznego w ścisłem tego słowa 


| znaczeniu, Wuływało to ujomnia na ilość i ja- 


na ocenę 


|! jej znaczenia przez społeczeństwo. 


| 


Dalszym momentem deprecyonujgcym mor 
nie dziennikarstwo Królestwa było systematycz- 
en jej wyjaławianie przez cenzurę rasyjsky. 
Wiadomości doniosłe dla życia narodowcso bv: 
| dy przez nią wsirzymane, albo tak niemiłosier- 
me koszławiono i skrzywione, że ukazywanie 
sia jeb w „dostosowanej do wymogów carskich 
iore było często raczej szkodliwe, n zawsze 
prawie hezwartościowe. O należytem oświatla- 
piu wiadomości nie było już mowy. 

Stąd pachodziło, że prowincya Królestwa ga- 
zet wcale prawie nie czytywała, a zaś Warsza: 
wa szukała w nich tylko: kromki, kalendarza 
ślubów ij skonów, ropertnaru teatralnego atc. 

Prasa byłą --. nie ze swej winy — malo war- 
ta, znaczenie jej minimalne, a ocena jej warfo- 
ści rozumie się nie wyscka . 

Analogiczne prawie stosunki, aczkolwiek 
mniej može rażace. panowały w Poznańskie. 

Dzielnicowa przynależność większości naszych 
minisirów do Królestwa (i Poznańskiego) spra- 
wia więc, że na mocy dawnych nałogów myślo: 


Z nA 


l 


Numer 100 


wych nio okazują dostatecznego zrozumienia dla 
dzienników i dziennikarstwa, Przecieiny Króle- 
wiak patrzy na prasę, tak. jak to czynił za cza- 
sów rosyjskich, a ostatnio niemieckich, zaś ten 
idealny wyraz przeciętności, jakim jest nasz 
rząd, czyni to samo. 
Małopolska,  przeszedłszo pięcdziesigi kilka 
lat życia kenstytucyjnezo ma już za sobą inne 
tradycye polityczne, inne natężenie życia społa: 
cznego, inną prasę i inne wreszcie o jaj znacze: 
niu poglądy. Działalność rzadu warszawskiega 
gdy idzie o prasę — odczuwają tu wszyscy. 
jako fatalne osłabianie organizmu narodowego, 
jako cofanie życia wstecz. 
Opinia publiczna Malopolski zwraca się też 
przedewszystkiem do rzadu z wołaniem: nie ta- 
mujcie naszego rozwoju, a działajcie wychowaw- 
czo ma rozwój ł dojrzałość polityczną innych 
dzielnic. Dajcie prasie to, co się jej należy, nie 
w imię interesów wydawców. czy grup partyj- 
nyeh, ale w imię polskiej racyj stanu. Statek 
odrodzonej państwowości polskiej plynie samo- 
rzułnie na zachód mie kierujcie go szłycznie 
na wschód. 

Wzorem nam: niech będzie Francya nie Rosya, 
WZA nie A 


W krainie ruin i mogił. 


| Verdun najbardziej zniszezonem miastem Prancyl. — Z 20.000 domów zaledwie 


| 1400 możliwych do zamieszkania — Dziesięć miejscowości zupełnie znikło 
z powierzchni ziemi. 


| 
| 
| 
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| mlodego lata, 


| jest 


Paryż, 15 czerwca. 
Wielka, zwycięska ofenzywa przyrody uto- 


' czyla swieżą zielenią i wielobarwnem wiecie 


Vendu i zbocza fortów Regret i Chaume. Przy- 
bywa się tu więc z duszą, olsnioną viaskiem 
a wyobraźnia raduje się już na- 
przod wizyą odrodzonego miasta, powstającego 
z popiołów. budzącego się do nowego życia przy 


hasłach zapowiedzi pokojowych. Niestety: Wi- 
zya ta jest ułudną! Pod I=chmanami swego 


płaszcza sławy i bohaterstwa 
MIASTO VERDUN PRZEŻYWA DNI SKUTKU 
I GORYCZY; 


zrujnowane, opuszczone i zapomniane. W Tt- 
ju dopiero nastąpił powrót rady municypalnci. 
W ivw telu na prędce zrestaurowano Latitsz 

o tyle tylko, ażeby w sati odbyć się wealo pier- 
wsze posiedzenie, Mury, zwi i okna, pełne 
jeszcze śladów pocisków  nieprzejociclskich. 
Pokoje wvgołotone z mebli: w sani obrad stól- 
inwalida kształtu trapeza, krzesła ogrodowe, 
ua Ściarach jako jedyna ozdoba tragiczna 192- 
pa. na której czarnemi plamami wyznaczone 


Wedle orze 
wraz z akobną 


są miejsca zupełnie zniszczone. 
nia eksperięv, Verdun 
calej Francyi 

NAJBARDZIEJ ZNTYSTEWONYM 

BOJU. 
z 20.400 domów, 15.000 zrównanych zostnie zu- 
pełnie z Zlemią, a tylko 1400 możliwvch io za- 
mieszkania. 

Do opuszczonych zupełnie miejscowosci wró- 
cilo załedwia 13.080 mieszkańców, z tych 1230 
do miasta Vordum. A rzecz najsmatniejsza., że 
dużo jest miejscowości takich. 

DO KTÓRYCH LiuUŹ JUŻ NIĘ "ROGĄ MIE. 
SZKAŃCY! 


TSY TOi 


Cze= 
jest m» 


TERENEM 


Adin iuis te a ai aat al aiia ze 
sw ćmi silami osw'edczyja Rie ma możności 
cdbudowy ich, Dziesięć wsi w ten snosób wys 
kreślono jednem pociągnięciem pióra ma zaw- 
sze z mapy powiatu Verduńskiego, Nazwiska, 
które sławą wojenną mialy bhur  trwiełczone, 
bode istniaiv odtąd tylko * nulolnoj I znikomeł 
ludzkiej pamięci! 


RAT 


„Smok“ krakowskich dzieci. 


Lwów, io czerwce 

Łayre wę istny to „Smok“ ion R oski 
poc ag pancerny, którego obsada i piteważna 
częsc cficerów składa sle z Krakowian, 2 u piec- 
«bocie służą bez wyjątku sami krażowscy aka- 
demiey., Narobił on Ukialhicom sporo przykro- 
ści, począwszy od stycznia. 

Ledwie tylko bowiem „Smok nirzyny! 
ten wschodniocalicyjski, kazano mu 
lix'i kolejowej Przemyśl—lLwów. RUTA 
cuodzio Ukraińcom. 


na te- 
bronie 
tak 


1) 


To też kilkakrotne ataki. 


Cekołwiek chciałyby wynależć najwybredniej- | Beethovena, 


podniebienia, nie uwzględniając okoliczno- 
sci i stosunków, w jakich młoda orgaunizacya 
pracuje. przyznać trzeba, że na ogół/zgotowal 
nam Związek muzyków wybredna biosi::9 arty 
styczna.) 

Troska przejmuje kazdego, komu zależy na 
stworzeniu stałej organizacyi symfonicznej w 
Krakowie, co stanie się z wysiłkiem młodej 
organizacyi? Czy znajdą się czynniki odpowie- 
działne, które zrozumią sytuacyę Związku i 
pospiesza mu z pomoca w kierunku realizacy i 
dtelszych koncertów? 

Czy zapoczątkowany tak pięknie czyn jest 
ivm oczekiwanym mesyaszen, który ma 
na stale zamieszkać między nami. czy fanta- 
sniagorra chwilową” Choć osobiście widzę 
możność rozwiązania kwestwi orkiestry symfo- 
ajcznej w związku ze stała opera słowa, 
niuz azmu j zachwytu cisną mi się pod pióra 
dla dobrej woli, energii i kezinieresowności 
w 6zasach tak straszliwie materyałnvch ošm- 
dziesięcin członków symfonicznej orkiestry. 


SZR 


n wiec w sodomie paskarskiej zuajdnie si: uż 
osinriziesjecia entuzvastów, którzy trud prób t 
nie przelapiaja na. korony! 


KE Er il 
) ść Wau muzycy Krakowa! 

W czorajsza produkcya przyniosia w progra- 
mie utwory Momiuszki, Żeleńskiego, Griego i 


i 
| 
| 


| 


prowadzone przez masy ukraińskie. musiano 
oLEjMZeĆ na rozmojtych punktach, zdyz Ukra- 
iey alakowali zarówno w Cltoruśnicy, 
jak NMościskach czy Medyce. 

Vrzy przełamaniu pierścienia oiżuiczeza 
pod SE wa Wisznią wziął „Smok udział wy- 
bitny. doprowadziwszy da skutku „otaczenie 
Przemyśla 7 Sadawą Wiszida, kfura bromła 
sło ostatkami sił. 

I WTEDY ZNALAZŁ SIE „SMOK' W SYTUA- 
CYI IŚCIE KRYTYCZNEJ. 


AGO 


Z wyjątkiem kilku „ciemniejsz;ch 
‘w czasie wykonywania symfonii Beetho- 
inne utwory Jasnialy blaskiem 


chm ji 
vena (trzeciej: 
harwyv i rytrnu. 
Program kluzycznej inuzyki jako burdzo true 
day do wtkonania dla początkujących mało 
zgranych zespołów, powinien byc niezmiennie 
vzezornie dobierany. Zwłaszcza Eroica ma wiele 
iicbezpiecznych momentów nawet dla wytra- 
wnych zespołów orkiestrowych. Jeżełi już cheie- 
ne pomieścić Beethovena w programie można 
było pomysleć raczej o symfonii 1 c-dur. 
Rancimistrz p. AJ, Rudnicki okazał dużo cener- 


gii iepoczucia stylu. oraz należytej wytmiki. 
feu młody, nadzwyczaj utalentowany muzyk 
iuniał ogarnąć ogrom orkiestry 1 prowadził 


ja przez dwie godziny trwejacego koncertu spo- 
kojnie. W chwilach rozterki w orkiestrze nie 
tracił przytomności j momentalnie notrafił u 
snokolć i dovowadzić do porzadku uierów io- 


Sei. Jost tm tem więcej pommin rnin godne, Że 
miodv kupelyistrz poraz piersszy snalazi sie 
u ssltacei i ae; symfonicznego. 

A zmieni orkiestra. jest, kaprimistrz nadzwy 
czaj wialermiowauv na jej czele. troclię pomoch 
ze stlionyY spoleczenstwa, a kwasiwą koncertów 


zytmiopiczuech bedzie w Krakowie rozwiazaną 
Czy pomoc ta się znajdzie ; czy zdąży na czas” 
Rol. Raczyński 
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— Otóż niejaka pami Saint-Firmin zhająuje «6 w sta. 
nie jasnowidzenia. 

— Ach! panie, to... 

— Przepraszam pamią, nie należy zapominać, że ohe: 
cenie nawet sedziowie śledczy zasięgają informacvi u „ja: 
snowidzących.. Naprzykłań niech pani przypomni sobie 
sprawę o morderstwo Cadiou.. To przecień „jasnowidz: 
ca" wykryła wszystko... 

— Wiec pan wierzy w to2l... 

— Pani, nie wierzę w duchy błądzące po korytarzach, 
ale wiem, żc sugpestya, magnetyzm, stan snu nypnotycz- 
nego te są rzeczy naukowo udowodnione, to są czynniki. 
z którymi poważnie liczyć się należy... To też sprawieui: 
wosé publiczna nie może pomijać takich fenomenów, je: 
ko środka pomocniczego do wykrycia prawdy!,. Pani 
Saint-Firmin zdaje się być fenomenalnem medyum, wię 
też postaram się widzieć z nią i pomówić, zanim stąd wy- 
jade!... 

— Ależ to waryactwo!... 

— Daruje pani, ale nie znam pani Saint-rirmin. 

— Ach, panic redaktorze! — rzekła pami ue ła. Bos- 
siere, starając się zapanować nad rożurażnienicm, w ja 
kie ją wprawiły ostatnie słowa wścibskiego reportera — 
kiedy pan pozna panią Saint-Firmin, przekona się pan, 
że jej majaczenia nie mają większej wartości niż gadamina 
panmy Helier!.. To są dwie niepoczytalne istoty!.. Stan 
zdrowia pami Saint-Firmin budzi nawet poważne obawy, 
wic też dziwnego, że ona często mówi od rzeczy!.. Šai 
doktor Moutier śmiał się z tych wizyi pani Saint-Firmin. 
Wykazywał, że tej biednej kobiecie majaczą się w noc: 
obrazy, wytwarzające się w ciągu dnia w jej chorym mó- 
zgu.. Czyż bowiem nie widzi ona, to jest pierwsza rzecz 
którą z pewnością panu. oznajmi, że zwłoki mojego szwa- 
gra leża w kufrze!.. 

-— O! to bardzo interesujące! -- przerwał Darbos -- 
trup w kufrze... l 

— A wie pan. dlaczego jej się to majaczy.. Bo doktor 
Moutier opowiedzia: jej swego czasu o sprawie Gouffe, 
kiedy te zwłoki zamordowanej ofiary znalegiono w ku- 
frze... 

— Pani, proszę mi wybaczyć, ale doprawdy nie mógł: 
bym wysnuć iak kategorycznych wniosków, nie widząc 
przedtem pani Saint-Firmin i nie mówiąc z nią... Właśnie 
w tej sprawie. o której pani wspomniała, „Jasnowidząca”, 
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spostrzegła wcale, że ci panowie mają dość wyraźnie 
drwiące miny... 

— Ami profesor jaloux, ani dr. Moutier —- dowodziła. 
wymachując rękami — ten dr. Moutier, który tak brutat- 
nie zachował się wobec niej, nie mają prawa, nie powimni 
milczeć!... jeżeli nie czują, nie rozumieją swego obowiąz- 
ku, to ja będę za nich mówiła... Wiedzcie panowie za- 
tem, że ten człowiek, który powrócił z tam- 
tego świata, to par: Jakób Munda de la Bossiere ro- 
dzonv brat Andrzeja Munda de la Bossiere.. Andrzej de la 
Bossiere przed laty pięciu znikną tajemniczo. Zostawił 
swoje dzieci, zamek w Roserażc. mieszkanie w Paryżu 
' fabrykę w Heron. 

— Policya napróżno usiłowała rozwiązać tę zagadkę. 


- Łarzucono w końcu wszelkie dochodzenia, ale trzeba bę- 


zie je podjąć na nowo, albowiem zaprawdę, powiadazn 
panom, że pewnego pięknego poranku dowiedzą się wszy- 
scy: „Andrzej de la Bossiere został zamordowany!” 

— Co pani wie o tem? -— posypały się pytania repor- 
terów, notujących wprawnie i z uśmiechen! na ustach, are 
skwapliwie każde słówko panny Helier. 

-— Pan de la Bossiere sam ukazał się pewnej włodej 
kobiecie, pani Saint-Firmin, żonie noiaryusza 2 Juvisy 
i powiedział jej to!... 

— Powiedział jej śe został zamordowany?! 

—. Ależ tak!... 

-— Niepodobna!... 

Dało się słyszeć kilka przyciszonych Śmieszków i pa- 
rę niezbyt smacznych dowcipów. Jednak energiczne „tast!” 
zdołało przywrócić znowu ciszę. 

Panna Helier mogła dać ujście swojej wymowie, Wa- 
łującej w bardzo barwnych, a wartko płynących słowach 
wszystkie fantastyczne wypadki, które poprzedziły jej 
wyjazd z Roserraie. 

A zatem historya wirującego stolika, dziwne „wiKize- 
uia“ pani Saint-Firmin, jej omdlenie, „duci“ w ogrodzie 


"nad rzeką, przechadzki „ducha“ po zamku w Roseraie. 


Sądząc z opowiadania jej można było wywnioskowat. 
że duch zamordowanego był przez wszystkich widziany 
i że opowiadał o zbrodni każdemu, kto tylko chciał -słu- 
chat! me 

Ocalił od zatrucia gazem swego Syna, otwari okno 
i przeniósł uśpione dziecko do łóżka pani Jakóbowej de la 
Bossicre. Wreszcie nastepnej nocy. na kilka minut przed 
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wypadkiem, który spowodowal śmierć pana de Bossiere. 
a zaten: i przed ową słynny operacyą, widmo Andrzeja u- 
kazało się małemu branugiowi!.. Dzieciak zaczął krzy 
czeć przeraźliwie, budząc ze snu wszystkich mieszkańców 
zamku. 

Nigdy, jeszcze chyba ‘reporterzy 
żadnym inierwiewem!.., 

— W rezultacie - zauważy! współpracownik „Excot- 
siora", Darbois — w Roseraie wszyscy powracają z tam 
tego świata!... To jesi miejsce jakby upatrzone dla ope- 
vacyi dra Moutiera... A czy pani była obecną przy tej o- 
peracyi? 

-— Nie panie. Kazano nri wynieść się za drzwi. Widzia. 
„tam tylko martwe zwloki p. de Bossiere... nie widziałam 
go już jednak po wskrzeszeniu... Wymówiono mi 
przedtem posadę... 1 dlaczego, proszę pana? Dlatego, że 
byłam szczerze przejętą ukazywuniem się ducha p. An 
drzeja de la Bossiere, i popnosiłam dzieci, aby usiadły ze 
mną przy stoliku i same zapytały cjea, w jakich warun 
kach został zamordowany... Pani Jakóbowa de la Bossie- 
re, dowiedziawszy się o tem, nie zauwalala się nazwać mnie 
starą waryatką i wymówić iii posadę!. 

— Postępowanie (ej pami jest istolnie hiesłuszne! 
— oświadczył z poważną miną Darbojls. 

— Czy niesłuszne!... Powiedzcie panowie, że jest yo- 
prostu zbrodmicze!... Mną nie kierowała przecież prosta 
ciekawość, ale gorące pragnienie wykrycia prawdy... 

— Jest to rzeczą uiezbicie pewną -- dowodziła dalej 
Stara panna tonem, wykluczającym wszelką opozycyę — 
że pami Saint-Firmin znajdując się niewatpliwie w stanie 
„medyumficznym”, zatrzymuje w zamku ij w jego naibliż- 
szej okolicy astralną istotę nicboszczyku!... Cóż natural 
niejszego nad to!... cóż wiec dziwnego w tera, że ja ucze- 
nica Allana Kardes od. wielu lal, spróbowałam sama, przy 
pomocy dzieci, skłonić do przemówienia ducha. krążącegu 
dokoła nas!.., 

— Wygnano mnie. Wiedziulam ateli, co się dzialo w 
zamku, pezeczytałam pierwszy nunier „Medycyny asural 
nej" i pospiieszyłam na wykład profescra Jaloux. Dlacze- 
go ci panowie nie chcieli mnie wysłuchać? Przecież to, co 
ja chciałam im powiedzieć. jest takie ptoste i oczywiste: 
„Ponieważ przywołaliście z pośród umarłych Jakóba de lu 
Bossiere, zapytajcie go. o Śmierć jego brata”. OQnmusiał 
spotkać swogo brata! Dłuczegóby mial ukrewać 


nie ubawili się tak 
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dzień, pisanych miej wiecej talim samym stylem DIIN- 
nym, w jakim utrzymane są pseudo-naukowe brednie Ja- 
loux, Moutiera, Crookesa i im podobnych... Czy ja wiem, 
jak oni się tam nazywają wszyscy ci specyaliści od wiru- 
jących stolików i pukających duchów... 

— Teraz okazuje się, że mój mąż pod wpływem do- 
wodzeń Moutiera zaczal się rozczytywacć w literaturze spi- 
rytystycznej w tajemnicy przede mnąl.. Ale teraz koniec 
już!t.. Mój mąż przychodzi do zdrowia kompłetnie!.. Za- 
blizniła się jego rana i uspokoił umysł!.. Proszę pana, 
bądźmy, rozsądnymi ludźmi i mówmy rozsądnie!.., 


ROZDZIAŁ XXV. 
FANNY NIE OPUSZCZA DZIENNIKARZA. 

Reporter z przyjemnością spoglądał na przemawia 
jącą z całą siłą przekonania panią de la HBoseiere. Ude- 
rzył go zdrowy wygląd pięknej gospodyni i zastanowiło 
go logiczne jej rozumowanie. 

— Kobieta z głowa — pomyślał. 
i rze: 

— Pani, sprawa załatwiona. Wszyscy rożsądni ludzie 
stang po stronie pani! A tamci ośmieszę się tylko.. Zo- 
stawmy więc na boku wszystkie te fantasmagorye i po- 
mówmy o poważnej kwestyi, która była ich przyczyną: 
wam na myśli długą nieobecność pana Andrzeja de la 
Bossiere.. Cóż pani myśli o tem? 

— Mój Boże!.. Uważam, że milczenie Andrzeja. jest 
stanowczo anormalne i niepokojące.. Mój mąż zwrócH 
się do policyi o wyświetlenie tej sprawy, jednakowoż po- 
szukiwanis, te nie doprowadziły do niczego, jak panu wia- 
domo... Czekamy więc na jakiś przypadek, któryby nam 
wytłomaczył to tajemnicze zniknięcie Andrzeja... Mój 
mąż uwielbiał swego bratal... 

— Czy pani przypuszcza, że pah Andrzej de la Bos- 
siere padł ofiarą mordu? 

- Wszystko jest możliwe. Pewnego nie mogę Nic po” 
wiedzieć oh chwili, kiedy zaginął bez wieści... 

— Wyznam pani, jaki jest powód, dla którego zadaję 
tego rodzaju pytania. Otóz w całej tej uieprawdopodobnej 
historyi o duchach jeddo tunie zastanowiło i dało mi du- 
20 do myślenia... 

— Mianowicie... 


Usmiechnął się 
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niecdpowiadające treści... Ja mogłam mieć wityć., sy 
hajucynacye... alce nigdy nie uważałam ich za nic innego, 
jak za złudzenia wzrokowo i słuchowe... Zdawałam sobie 
sprawę z tego, że jestem chorą... 

— Przepraszam panią — przerwał jej nagle Darbois — 
czyż*pami nie powiedziała, że trup pana Andrzeja de la 
Bossiere jest ukryty w kuirze? . , 

Marta zdawała się być zdziwioną i trochę zbitą. z tropu 
tem niespodziańera pytaniem: 

— Powiedziałam to, taksamo, jak mogłam była po- 
wiedzieć coś innego... Dzienniki rozpisywały się o trupie, 
którego znalezicno w kufrze!.. Dr. Moutier opowiadał mi 
o morderstwie Grouffe'go.. Wszystko wywarło na mnie 
gilie wrażenie... Powtarzam jednak, że sama śmieję się 
teraz z tych trzywidzeń.. Oto, panowie, macie rzeczywi- 
stą historyę moich wizyi.. Więcej nie mam panom nie 
do powiedzenia... Czuję się nieco zmęczoną... Pozwólcie 
więc, panowie, że się oddalę... 

— Naprzód jednak podziękujemy pani za łaskawie 
udzielone nam objaśnienia... Nasza. wdzięczność... — za- 
czął szarmancko jeden z młodych dziennikarzy, ale Któ- 
ryś z kolegów pociągnął go za rękaw: 

— Zmykaj:nyt.. zmykajmy!.. nie mamy ami chwili 
ezagu do stracenia, jeżeli nie chcemy spóźnić się na po- 
ciąg... 

W mgnieniu oka salon się opróżnił, Także Darhois 
ulotnił się, pożegnawszy pospiesznie panią de la Bossiere... 

— I o66ż? — rzuciła mu Fanny — czyż nie mówiłan: 
panu prawdy?.. Pani Saint-Firmin sama uznaje... 

— Tak... tak — szkoda!... 

— W tej całej historyi jest tylko jedna waryatka — 
panna Helieri.. Niech pan to napiszet... 

— Proszę liczyć na mnie!.. zastosuję się do życzenia 
pani! 
Darbois wybiegł z pokoju, pozostawiając panią z Ro- 
seraie sam na sam z gospodynię domu. 

Fanny aż pobladła z radości... 


ROZDZIAŁ XXVI. 
UCIĘCHA FANNY JEST KRÓTKOTRWAŁA... 


Pani de la Bossiere postąpiła kilka kroków naprzód 
z rękami wyciągniętemi ku Marcie. Ale gest ten okazał 
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się bezskutecznym. Marta nie uścisnęła rąk gościa uia 
widziała Fanny, czy też udawału, że nie widzi jej. 

Notaryuszowa miała w tej chwili spojrzenie dziwnie 
zagasłe, mariwe, zdawało się, że w tych oczach nie odbija 
się żaden z przedmiotów. otaczającego zewnętrznego świa- 
ta, że ten wzrok widzi jakieś krainy, nieznane, tajem- 
nicze.,. 

— Znowu ją ogarnia ekstaza! — pomyślała Fanny — 
co za szczęście, że jej się to nie przytrafiło w obecności 
dziennikarzył.. A ja już chcialam jej pogratulować, że 
cdzyskała zdrowy rozsądek!.,. 

Fanny usiadła, zdecydowanu czekać cierpliwie, aż ją 
bani Saint-Firmin spostrzeżce. 

Kiedy po chwili spojrzała znowu na Martę, spotkała 
słę z utkwionemi w siebie oczyma notaryuszowej,. Oczy. 
pami Saint-Firmin. miały wyraz dziwnie, niesamowicie 
twardy... 

Było coś tak silnego we wzroku Marty, że Fanny oŭ- 
czuła to spojrzenie, jak uderzenie cbuchem,. Mimowal 
'rgnęła przerażona i skuliła się na krześle. 

-- Dlaczego pani itak dziwnie patrzy sic na mnie? — 
zapytała w końcu. 

Tamta z początku nie odpowiadała, jakby trzeba było 
pewnego czasu, aby to zapytanie wniknęło do jej mózgu... 

Nareszcie wargi Marty poruszyły się, a słowa, które 
wyrzekła, przejęły pamią de la. Bossiere lodowatym dre- 
szczem grozy: 

— Dlaczego ja się tak na panią patrzę’! Bo pani 
jesteś przyczyną wszystkiego!.. To dla 
ciebie i przez ciebie on go zabił... Andrzej 
opowiedział mi wszystko sześć dni temu —- podczas osia- 
tnich swych odwicdzin.. Nie chciał, abym dłużej podej- 
rzywała o morderstwo mojego męża... Jakób de la Bossiere 
narodził się z krwi Kaina!.. Ale to pani uzbroiłaś jego 
rekel... Odejdź!.. odejdź!.. natychmiast!., niech mmie już 
twój widok nie dręczy!.. Ale pamiętaj, aby nic złego nie 
stało się dziecgiom!.. Widzialam się z panną Helier... 

Posłyszawszy nazwisko panny Helier, Fanny odzy- 
skała przytomność umysłu: 

— To ona, ta waryatka, podsunqła osłabionemu pani 
umysłowi te wszystkie okropności!... Chce się zemścić za 
to, że ją wydaliłam.. Ach! Martot... Marto!.. moja biedna, 
mała Marto! zbierz zmysły, przywołaj swój rozsądek na 
pomoc!.. Czyż to ładnie, że mówisz w ten sposób do nas, 
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do ludzi, Którzy ci byli przyjaciółmi, prawdziwymi, odda- 
nymi przyjaciółmi ?... 

Fanny opadła na krzesło, kryjąc twarz w «dłoniach... 
Dobrze grała rolę zrozpaczonej, bo istotnie blizką była 
rozpaczy! i 

Jednakowoż pani Saint Firmie nie zdrwała się być 
wcale wzruszoną. 

Zwróciła się ku Fanny tym swoim widmowym ru- 
chem tak charakterystycznym dla nie' od pewnago czasu, 
przesunęła się po podłodze tak lekko, jakby jej ciało zgoła 
żadnego już nie miało ciężaru i położyła gościowi na va- 
mieniu swą przeźroczystą niemal rękę. 

— Niech się pani uspokoi —- rzekła zinno — nikt 
o tem się nie dowie.. Nie mówiłam nic pannie Helier... 
oma nie wie o niczem.. Tylko ona musi powrócić do 
dzieci!.. musit.. taką jest wola nieboszczyka!.. Słyszała 
pani, jak ostrożnie rczmawiałam z dziennikarzami,. W y- 
konywałam polecenie Andrzeja... On nie 
chce, aby wiedzianol. przez wzgląd na 
dzieci!ł.. Wkrótce Andrzej da nam poznać lakże inne 
swe życzenia... Bo on już dość wycierpiał tutaj na ziemi, 
do której przykuty hył jego duch od czasu śmierci... Teraz 
nie długo zostanie wyzwolony.. a wtedy je nie zobączę 
go więcej.. Niech pani idzie stąd!.. Zawiadomię panią 
o tem, co mi Andrzej powiedział!.. Oczekuję go tej nocy!... 
nie widziałam go już od sześciu dni.. a on z pewnością, 
dowiedziawszy się, że pami tutaj jesteś, przyjść nie chce... 

Farny patrzyła na nią wzrokiem węża, który się czej 
na łup!.. Ach! gdyby miała dość odwagi, aby zacisnąć 
awe silne dłomie wokół tej wątłej, smukłej, białej jak lilia 
szyi!.. Nie byłoby nawet dużo pracy.. jedno tchnienie... 
ostatnie tchnienie... i wszystko byłoby skończone!.. Te 
usta, wypowiadające tak stnaszne słowa, zamilkłyby na 
zawsze!,.. 

Ach! co one musiały nałamać sobie głów, Marta 
i panna Helier|.. Jak one sobie to wszystko wyimagiino- 
wały!.. Zaprawdę Fanny śmiałaby się serdecznie, gdyby 
to, co ono sobie wymyśliły, nic było tak przera- 
zżzająco prawdziwe!.. 

Pani de la Bossiere przyłożyła do swych pięknych 
oczu cieniutką, batystową chusteczkę!... 

— Moja, biedna Marto, jakiż ból mi sprawiasz!... do- 
prawdy bóll.. Widzę, żeś bardziej chora, niż kiedykolwiek, 
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czoło, kiedy mzyporaniała sobie w związku z opowiada- 
niem Darbois rewelacye i wizye pami Mart; 5>sint-Finmim, 

Automobil. Kufer!., 

idąc przyspieszonym krokiem, wkrótce znalezli się kola 
domu nad :zeką Fanny ze zdumienien: skonstatowąła, że 
okna willi są jasno oświetlone, drzwi wchoduwe otwarte, 
a na progu stoj slaru służąca, załamując ręce i lamen- 
tując głośno... 

Skoro peznala panią de ła Bossiere, 
ŁAWA: 

—. Ach! woszę panil... Czy pani nie spotkała naszega 
pana?.. Ucn! żeby pan wrócił jak najprędzej!.. Jest ich 
tam z2 dwudziestu i już od pół godziny męczą moją bie 
dna panią!.. lo są dziennikarze z Paryża... 

— Aaa., -~ zawołał Darbois — spóźniłem się!.. Moi 
koledzy już mnie uprzedzili!.. Na miłość Boską, niech 
się pani tylka nie zdradzi, kim pami jest, ko iak zarzuca 
pytaniami, że panią głowa rozboli!... Czy ci panowie dawna 
sa już tutaj? 

-- Już chyba z pól godziny, no może krócej ircchę... 
Nie chciałam irt wpuścić, ale przemknęli mi się przed 
nosem... Jeden mnie złapał w pół i pocałował, a tamci 
tymczasem już byli w mieszkaniu!.. Co za iudzie jacyś!.. 

Fanny dowiedziawszy się, że Martę opadła cała banda. 
dziennikarzy, uczuła się również zrozpaczoną, jak i Dar- 
bais, choć z innych zupełnie powodów... 

Pełna niedchrych przeczuć szła do salonu ża reporte 
rem, który zapukał dla formy do drzwi... 

W salonie ujrzeli gromadę otaczających kołem Marię... 
Jedni siedzieli, inni stali, a każdy trzymał w ręku kartkę 
papieru, ołówek i notował. 

Marta staia wsparta o kominek i dyktowała im glo- 
sem spokojnym, równym: 

— Napiszcie, panowie, że panna Helier zastała mnie 
w stanie nienormalnego rozdrażnienia, spowodowanego 
przez dręczące halucynacye, które mnie od dłuższega 
czasu nawiedzały!.. Gdyby przyszła do mnie dzisiaj na- 
przykład, zastałaby mnie zdrowszą i zupełnie przytomnaą!.., 
Nie przywiązują obecnie żadmej wagi do moich gerączko- 
wych majaczeń!.. Muszę zauważyć tylko, że panna Fietier, 
której, niestety, zwierzyłam się z mych cierpień, jak przy- 
jaciółce, jest, zdaje się bardziej chorą ode mnie... 

Ona wszędzie i we wszystkiem upatruje rzeczy nad- 
przyrodzone!.. i zapewne nadała moim zwierzeniom forme 


wykrzyknęła 


Numer 168 GONIEC KRASOWSKI 


wsi okolicznych do obsadzenia linii kolejowej, 
Zo 
W BUKACZOWCACH SA KOLOSALNI: SKLA- 
DY AMUNICYI, 

pilnowane przez Ukraińców. Dowiedziano się 
nadto, że Ukraińcy maja tę amunicyę wysadzić 
se powietrze za zbliżeniem się wojsk polskich. 
| Baz namysłu komenda „Smoka” "lecydowała 
sie pojechać pełną parą do Bukaczowiec, zro- 
bić niespodziewany wypad z pociągu i ndare- 
mnie Ukraińcom zniszczenie składu amu. cyt. 
A że Ukraińcy, cofając się w popłochu, nie mie- 
li czasu: na. zepsucie toru kolejowego. przeto u- 
dało się „Smokowi” podjechać pod same ma- 
auzyns. W pobliżu ich urządziła załoga śmiały 
wypad wzięła. do niewoli 1> żołuierzy, ktorych 
zostawiono dla wysadzenia magazynów w po- 
wietrze, 

Żołnierze ci ukraińscy na widok czteru ludzi 
z pociggu pancernego poddali się, poczem żoi- 
nicrz peski obsadził magazyny, w których się 
majdowalo około 


Ote bowiem Ukraińcom udało się wysadzić 
tor przed j za. pociągiem luk, ze nie Wesi, zdalo | 
sif, sposohu ratunku. W iej -=tuasztiwej sytua- 
cyt przez dwa dni i dwie noce odcięir od sil 
polskich | obięgan, przez Vkrajuców. którzy 
SMe opodal okopali w poln przeżywał yik- 
ryę beznadzieiną, udyz pawel jedzenia brakło 
załodze. 

Pomimo jo 
NIE DAŁ SIE WZIĄĆ I WYSEĘDŁ Z WALKI 

Z UJBRAJNCAMI AOA KETER O. 

Z kolei bierze „Smok udział w siynner oier- 
żywic Wielkanocnej, działając skutecznie no 
tinii Persenkówka—sSiehów. 

Ale dopiero okspedycya na linię sienisławo- 
wska. bria prawdziwie czynem brawurowym- 

W dniu 25 maja wijecnał „Smok ze Lwowa 
Jo Chodorowa, gdzie mioj otrzymać dalsze voz- 
kazy od pułkownika Beymera. Po przybyciu na 
miejsce dowiedziano się. iż pociąg ina grupie 
wojsk polskich pomagac, kiedy gripa ruszy 
naprzód. T tegoż dniu jeszcze dojechuno du 


Czerniowa, Tum to poinformowali komende 

F A i : ga s Go MU. l 
pociągu pancernego kolejarze-Polacy, którzy | 180 WAGONÓW AMUNICY 
przygoiowali już tyniczasem ludność polską | du nov-oczesnych armat, 


iai "3 3 O ' 
Wielka obiawa na karciarzy. 
Aresztowanie 18 osób. 

Kraków, 16 czerwca. osób, resztę pozostawiogo na wolnej stopie, W 
(T) Dyrekcya policyi zarzędziło ubiegłej nocy | Resursie urzędniczej, gdzie również potajemnie 
wielką obławy na karciarzy. W kawiarni hote- | uprawia. się gry hazardowe, także policya urzą: 
lu Royal, która. jest siedliskiem gier hazardo- | dziła polowanie na szulerów. Ci jednak przy 
wych, przydybała policya tej nocy, ua grze (mi- | wkroczeniu policyi na czas przez swych na cza- 
mo, że szulerzy porozstawiali obok kawiarni tach ustawionych osobników, ostrzeżeni, porzu- 
swe warty na. straży kilkudziesięciu mężczyzn, | cili karty i porozbiegali się i poukrywali w ró: 


między którymi kilku znanych spaszów) na grze | żnych dobrze zakrytych a mniej pachnąych 
hazardowej t. zw. „Szmendy”. Aresztov>no 18 | miejscach. 


Aresztowanie szpiegów niemieckich. 


ców e ruchach i © rozmieszczeniu wojsk pol- 
skioh. Znaleziono przy nich notatki z dokład- 
nem wyszczególnieniem dyslokacyj i liczby od- 
działów, 


Warszawa |(itelei.), 4 Częstochowy dolozzą, 
zo polskie władze gidniczne aresztowaiy w o- 
kolicy Czestochowy cztery kobiety i jednego 
mężczyznę, którzy przybyii *0 jeancj z pogra- 
nicznych miejscowości, aby powiadomić Niem- 
me "I 


e © p e d © sę : e | 
Niemcy mają odpowiedzieć: tak albo nie! 
Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie Biuro koresp. do | 
nosi z Wursału: „Matin“ pisze: Termin wręcze- 
nia odpowiedzi koalicyi na kontrpropozycyć nie: 
mieckie ustalono na poniedziałek popołudniu. 
Pismo. które będzie dołączone do dostiineniu 
tna być zredagowane w tonie stanowczym i Ina 
stwiordzać, że WYkluczoną jest wszelka dysku- 
sya, pomiewaź Niemcy mają odpowiedzieć je- 
dynie „tak“ albo „nie“. Co do stanowiska Niem- 
ców w danej chwili nie można jeszcze nic pe- | istnieje tendencya raczej skrócenia tego termi- 
wmezo donieść, albowiem stanowisko ta zale- | nu. niż przydłużemij, 
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roki wojenne przeciw Niemcom. 


żec będzie wyłącznie od treści i formy odpowie 
dzi ententy. W kołach urzędowych oświadcza- 
ją. w nota ententy zrobi wrażenie, iż sojusznicy 
sa zupełnie zgodni i na wypadek odmowy nie- 
mieckiej bez zwłoki 1 bezwzględnie postąpią. 
Rada czterech ustali na jutrzejszem (tj. ponie- 
działkowym posiedzeniu) termin, który będzie 
dany Niemcom. Termin ten będzie się wahał 
między pięcioma a ośmioma dniami, jednakże 


21 b. m. rozpoczną się k 


Lugano. (PAT; li czerwca. Radio warszaw- 
skie: „Teiups” ogłasza uastępujące informacye: 
Odpowiedź sprzymierzeńców wyznaczy raądowi 
niemieckiemu pieciodniowy termin, upływają: 
cy dnia 21 czerwca, W ciągu tego terminu . Niem 


ju. Nic wiadomo, czy do terminu tego włączone 
zostały trzy dni na wypowiedzenie zawieszenia 
broni. Jeżeli tak, to w razie odmówienia pod- 
pisu już dnia 21 b, m, zostanę rozpoczęte prze- 
widziane kroki wojenne i blokada, W przeciw- 
cy bedą musieli zdecydować się na podpisanie | nyuni razie kroki te rozpoczęte zostanę dnia 24 
albo odrzucenie zmienionych warunków poko: czerwca. 


D CENNA WNN MAP RZJONENENYE TF] 
Marszałek Foch s Luksemburgu, | Groźne rozruchy w Lubece. 


Wiedeń, (PAT) Wedeńskie Biuro koresp. do- Wiedeń, (PAT) Wied. Biuro koresp. donosi z 
nosi z Luksemburga: Przybył tu dziś marszałek | Lubeki: Dziś rano przyszło do grożnych niepo- 
Foch i udał się do głównej kwatery wojsk soju: | koi, w przebiegu których splądrowano restaura- 
szniczych. cye, kawiarnie, hotele, a także i sklepy z żywno- 
ścią. Powodem zajść była zła aprowizacya. Wy- 
stąpienie zorganizowanych. robotników, którzy 
ustawili straże przed sklepami przeszkodziło 
iozszerzemiu się wykroczeń. 
| PTE S EE E: 


eranen mn i m 
Rozorojenie Bułgaryi. 
Lsyåun. (PAT) Radio stacyi warszawskiej: 
Z Salonik donoszą: Na rozkaz gen. Francheta 
d'espray lafety wszystkich armat bułgarskich 
zostanę przewiezieni do Konstantynopola „od 
nadzór wojsk sprzymierzonych. Naczelne do- 
„wództwo sprzyrniezeńców na skutek jiaterwcn- 
ci konferoncyi wydało również aby 
| pewna iłość pułków bułgarskich została rozwią- 

zang. 


Zjednoczenie wszystkich socvatistów w Niemczech 


Nauen. (PAT) Radio warszawskie: Ze źródła 
niemieckiego: Socyalni demokraci, zebrani w 
Weimarze przyjęli w piątek projekt zjednocze- 
nia wszystkich partyi socyałistycznych. Projekt 
ten powiada między innymi: Zgromadzenie par- 
tyjne odrzuca próby, zimierzające do wprowa- 
dzeDią dyktatury mniejszości drogą teroru, 2 
więc nie na długo. Zgromadzenie wyraża goio- 
wość porozumienia się z niezałeżnymi, z chwi- 
lą uznania przez tę partbę zasady domokracyi 
bez żadnych zastrzeżeń, c ile nie będzie ona 
miaia nic wspólnego z metodami zamachu, któ- 
rych używa partya komunistów niemieckich, 


R mam >. - 


Już uiedługo zejdzie z ekranu „Uciechy” 
fili 


UI. WANN 


Dramatu społecznego w 6 częściach, 


będący dojmującą a sercem dyktowaną kry- 
tyką wadliwych urządzeń społecznych świata, 
brak serca i obłuda. oto główne źródlisko 
zła, Kto nie widziai, niech koniecznie zo- 
baczy. Leży to w jego własnym interesie 


Pożyczka amerykańska dla Kołczaka, 


Warszawa (telef. Z Londynu donoszą, że gru 
pa bankierów amerykańskich ofiarowała rzę- 
acwi admirała Kulczaka pożyczkę w sumie 288 
milionów dolarów. 


Uczczenie polityków rumuńskich 
przez Paderewskiego. 


Warszawa |iclel;. Z Paryża donoszą, że pre- 
zydent polskich tuinistrów Paderawski urzę" 
dził kenkist na cześć prezydenta minisirów rne 
muńskich, p. Bratianu, oraz dyplomatów ba- 
karosztenskich. W bankiecie tym uczestniczyfi 
też dyjdciaci å politycy francuscy. Rumuńscy 
mężowie stanu nieli sposobność zapoznać się 
4% prezdstawicielami różnych fer i kierunków 
politycznych polskich. 
i] 

U r LER je 

Kiewczesne prośby hajdamaków, 

Wadłirzawa (telef. Fosegrafują P 
ze komitet ukrainski w Paryżu złcżył memo- 
iyali, w Którym procu aby zanim konierencyż 
pokojowa rozstrzygnie sprawę grarity polsko- 
ukraińskiej, oddziały wojsk koalicyjnych 0b- 
smdziły uicektóre miasta Galicyi wschodniej. 


Poseł rumuński w Warszawie. 


Warszawa (ielcis. Z Bukaresztu donoszą, %0 
planowane jest zamianowanie p. Florescu +po> 
stem Rumunii w Warszawie. Rząd puiski we 
dzielił już swej zgody na tę nominacyę. 


ti č 


Likwidacya misyi żydowsko- 
amerykańskiej w Polsce, 
Warszawa (telef.)., „Lebens Frau", orga 

Bundu, utrzymuje, że ministeryu:n spraw za- 

granicznych zwróciło się oficyaimie dn "amery- 

kańskicj misyi żywnościowej z oświadczeniem, 
że nie może pozwolić, aby żydzi awcrykańscy 
prowadzili w Polsce szeroką akcyę rozdzielczą, 

z zujełnem pominieciem ingerencyi rządu pfłe 

skiego, Z tego powodu misya żydowsko-amery 

sańska ma rzekomo uiedz likwidacył, 


Z prac komisyi sejmowych, 


Warszawa, PAT.) Komisya Spraw zagr. obra- 
dowała wczoraj pod przew. posła Stan. Grab- 
skiego i wysłuchału wywodów wiceministra 
nknzyńskiego o sytuacyi Polski na kongresie 
pokojowym, zwłaszcza co do Górnego Śląską, 
a dalej w sprawie czeskiej, rosyłskiej i żydow= 
skiej. Na. interpelacye ze strony członków komi- 
syi udziclił wiceminister odpowiedzi wyczer- 
pujących. w. 

Komisya prawnicze odbyła ogólną r a 
w przedmiocic ochrony lokatorów z uwz 
nieniem: istotnych interesów właścicieli 
nosci i poruczyła opracowanie projektu 
bnemu subkomitetowi. 

JKomisya. aprowizacyjna obradowała dałej nad 
zasadami ustalenia cen maksymalnych. 

Komisya ochrony pracy obradowała nad pro- 
jektem ustawy o doraźnej pomocy dla hezro- 
botnych. Referentem na Sejm wybrano posła 
Żuławskiego. 


R" . 
Międzenarodowa ustawa lotnicza, 
Lumdun. (PAT) Radio warszawskie: Na g 

siedze „lu pizegztaw icieldi wszystkich pan 
sprzytnierzomych zostałą jedaomyślnie przyj 
umowa, dotycząca norm żeglugi napowietrznej, 
Umowa ta obecnie podpisana będzie przez pań- 


Sir, £ 


Błwa sprzymierzone. Kap. Rotert, jeden z kie- 

rawiników lotnictwa francuskiego, sekretarz 
komisyi lotniczej konieremcyi pokojowej udał 
się sammoiotem do Londynu i Brukseli celem 
przedstawienia do podpisu tego historycznega 
fokumentu delegatom angielskim i betgijskim. 


(a a a 2» r 
Zmiany w ministerstwie handlu, 

Warszawa (telef.). Wobec zapowiedzianych 
zmian w ministerstwie przemysłu i handlu no- 
ruszono projekt utworzenia dwóch stanowisk 
micemiuisirów, oddzieinego dla handia, a od- 
dzaskuego dla przemysłu. Sprawa ma być osta- 
tecznie zadecydowana na posiedzeniu rady mi- 
nistrów. Wedle krążących pogłosek, obecny wi- 
ueminister Strassburger zostać ma podsekreta- 
tzem sianu do spraw, związanych z handlem, 
zaś Stanowisko podsekretarza siauu do spraw 
przemysłowych ma objąć inżynier Gliwic 


Poseł Stapiński a Zydzi. 

Warszawa (telef.). Zwróciło powszechną uwa 
ge, ze poseł Stapiński, który, jak wiadomo, u- 
prawiał dotychczas politykę zdecydowanie an- 
tysemicką, zaatakował na ostatniem posiedze- 
miu komisy sejmowej dla spraw zagranicznych 
rząd za to, że przez swoją fatalną politykę rżu- 
ea masy żydowskie w objęcia syconistów i wzo- 
gich nam żywiołów żydowskich. 


o 
Giełda warszawska. 

Warszawa. (telef.) Na giełdzie warszawskiej 
daje się zauważyć zapotrzebowanie wialuty ob: 
eej- Wobec tego ceny tej waluty idą w górę. 
Franki, które na początku tygodnia sprano- 
zdmiwiczego płacono 248, doszły obecnie do 262.50, 
funty szterlingów podniosły się z 73 mą 76.6, 
dolary z 15.50 na 17,50. W innych walutach szcze 
gólnie w walutach krajów neutralnych dokony- 
weno tylko sporadycznie transakcyi. Kurs ko- 
ron przy obrotach dosięgał 53.95. 


Zaprowadzenie doróżek 
samochodowych w Warszawie. 


-Warszawa (telef.). Belgijskie Tow, dorożek 
samochodowych w Wiedniu zwróciło się do za- 
rządu komunalnego w Warszawie 2a propozy- 
ey udzielenia komcesyi wyłącznej w obrębie 
miasta Warszawy. Wówczas przedsięhiorstwa 
zwinęłoby swe zakłady w Wiedniu i przenio- 
Moby mę na stałe do Warszawy. iowarzystwo 
belgijskie zobowiązuje się zatrudniać na siałe 
monterów Polaków. Na razie Towarzystwo pu- 
$ciłoby w ruch 450 samochodów. 5ainochody 
opatrzone są taksametrem, którego wysokość 
oznaczy koncesya. 


Pogrzeb redaktora Krechowieckiego. 


Lwów. PAT) Pogrzeb śp. Adama Krechorwiec- 
kiego odbył się dziś popołudniu przy -bardzo 
łicznym udziale publiczności. Na zarządzenie 
prezydyum miasta w ulicach, któremi przecho- 
dzi? kondukt, płonęły latarnie przesłonięte ki- 
rem. Stosownie do życzenia. zmarłego, mów żad- 
nych nie wygłaszamo. Przed domem chór Echa 
pdśpiewał Beaci Mortui. W pogrzebie między in- 
ayni wzięli udział 1uarszałek Niezabitowski, 
imo Piniński. yyiceprezydeni namiestnictwa 
Grodzicki, urzędnicy mamiestnictwa z szelem 
biura prezydyałnego Olpińskim na czele, człom- 
bowie redakcyi i adminisimacyi „Gazety Lwow- 
skiej" z redaktorem Rossowskini, redaktorzy 
pian Mowskich, profesorowie uniwersytetu, 
przedstawiciele świata artystycznego i litera- 
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* VOGLER, Jubiler w Krakowie Grodzka 30-41 
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SZTUCIEC. Nowy myśliwski sztuciec, zagra- 
ajcznej marki, na i strzałów, z większą ilością 
naboi, jest zaraz korzystnie do sprzedania, Po- 
mwewać oprócz kul „ekspanzywnych"* są i gład- 
kie, sztuciec ten nadaje się również świetnie 
do abrony dworów przed napadami. 


Bliższa wiadomość u portyera, Hote? Drez- 
deński, Kraków. 192 
potrzebna do pracowni 


cholewek. Wiadomość 
ul. Floryańska Nr. 20, 
li. piętro. 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „&ditor“ Jerzy Konarski. — Redak? 
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< najazdem hajdamackim. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 


Poniedz 
5w. Bennona 
Wschód słońca 4'02 16 
Zacbód słońca 7'57 Bł R 
Długość dnia 15:06 a i cau a 


À TEATR POWSZECENY: 
koniedziałek „Córka pani Angot“. 
Wtorek „Córka pani Angot“. 
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Zaburzenia we Włoszech. 


(P) Pisma szwajcarskie donoszą o zaburze: 
niach w miastach północno-włoskich. W Genui 
i Weronie wybuchł strajk generalny. Tu i ów- 
dzie miało przyjść do starć między strajkujący- 
mi a policyą. Służba pocztowa wystosowała do 
rządu ultimatum, grożąc generalnym strajkiem 
w razie odmownego załatwienia jej życzeń. 


Orlando wrócił do Rzymu. 


(P) Pisma włoskie donoszą o powrocie Ortan- 
da z Paryża do Rzymu z powodu rozbicia się 
pertraktacyłi z Jugosłowianami w sprawie Rje- 
ki. Jugosłowianie odrzucili propozycyę Wilso- 
na odnośnie do Rjeki, wobec czego Orlando zło- 
żył oświadezenie, że Włosi będą domagali się ue 
względnienia traktatu londyńskiego w całej peł- 
ni, w ustępstwach bowiem poczynionych Jugo- 
słowianom posunęli się do ostatnich granic. 
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Pogrzeb Róży Luksemburg. 


(P) Wbrew zapowiedziorn berlińskich komuni- 
stów pogrzeb Róży Luksemburg odbył się w zu- 
pełnym spokoju. W pogrzebie wzięio udział 50 
tysięcy osób. Zrzeszenia robotnicze wysłały de- 
putacye, które na trumnie złożyły liczne wień- 
ce. 
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Zgromadzenienarodowerozstrzygnie 
o przyjęciu warunków pokojowych. 


(P) Prasa niemiecka. stwierdza z żalem, że we- 
dle wszelkiego prawdopodobieńnstwa Brockdorff- 
Rantzauwowi nie uda się od koalicyi. uzyskać 
żadnych ustępstw, wobec czego ostatnie słowo 
zabierze zgromadzenie narodowe „kióre zwołane 
będzie do Weimaru po przyhyciu Rantzau. Rząd 
berliński zdecydowany jest poddać zgromadże- 
niu narodowemu wniosek, by warunki koalieyi 
odrzucono. 

NM 

DO DZISIEJSZEGO NUMERU dolączamy iu 
arkusz sensacyjnej powieści Gastona leoroux p. t. 
„Człowiek, który powrócił z tamiegc świata. Nowi 
prenumeratorzy otrzymaja. początek tej powieści 
bezpłatnie. 
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GEN. DELEGAT DR GAŁECKI w towarzystwie 
sekretarza Trześniewskiego, wyjechał wczoraj wic- 
czór w sprawach urzędowych do Warszawy. 

OSTATNIE ZAJŚCIA W KRAKOWIE, o których 
wskutek braku należytej służby intormacyjnej prze- 
dostajy się za granicę sprzeczne, a wysoce niepoko- 
jące wieści, spowodowały P. A. Senonnieba, reda- 
ktora „Zgody*, pisma poświęconego ugodzie polsko- 
Żydowskiej do przyjazdu do Krakowa, Pragnałby 
on na podstawie wszechstronnych informacyj. po- 
wiadomić Polską kolonię we Wiedniu, tudzieź prase 
iamiejszą O ostatnim przebiegu wypadków. W tyn 
celu prosi red. Senensieb, by świadkowie zahurzen 
bez wzgłędu na przynależność partyjną. tudzieź wy- 
zmanie, zechcieli przybyć do lokalu Biura Prasowego 
(Krzysztofory 5 p), gdzie p. Senensich będzie do 


środy codziennie od godz. 14-4 przedpoludniem 
przyjmował. 
NACZELNA KOMENDA S. O. dzickujc cztonkom 


mi 


Straży, którzy w krytycznych dniach 7-9 czerwca 
z takiem poświęceniem pełnili swe obowiązki, sta- 
wiając się licznie i szybko. Dzięki temu już w pia- 
tek dnia 7 wieczorem interweniowały pierwsze silna 
pairole Straży, przeciwdziałajac rozruchom, W S0- 
botę cały dzień pełniło służbę kilkusct obywateli, 
przeprowadzając między innemi opróźnienie rynku 
i sąsiednich ulic. W poniedziałek Straż ubywatel- 
ska w jłości 1500 ludzi asystowała w przeprowadze- 
niu rewizyi za bronią i bandytami. AVohec uspoko- 
ienia miasta, Nacz. Komenda zmniejsza obecnie służ- 
bę w Straży w tem przeświadczeniu, że ogół oby- 
wateli w razie potrzeby stawi się na alarm równie 
ochotnie i licznie. 

POMOC APROWIZACYJNA KOBIET polskich zor- 
ganizowana przy komitecie walki z lichwą. pracuje 
w sześciu sekcyach; posiedzenia ich odbywaja sie 
w następujacym porządku: tekstylnej w poniedział- 
ki od (4—l, nabiałowej w poniedziałki od 6- 7. ojm- 
wianej we wtorki od 12-—1, piekarnianej we wtorki 
od 6--1, kolejowej i mięsnej we czwartki od 12-4. 
Prezydynm Pomocy Aprowiz. wzywa wszystkie pa- 
nie, które się zapisały do poszezególuvěs sekcyj. aby 
na posiedznia regularnie przychodziły i swe ważne 
obowiązki, które na siebie dobrowolnie dla dobra 
społecznego przyjęły, sumiennie spelnily. 

PRZELUDNIENIE KRAKOWA, Na kaianirojzlny 
brak mieszkań w Krakowie wpływa przeludiieni 
miasta, spowodowane pobytem wielu uchodźców 
z Galicyi wschodniej, którzy skRronili sę tutaj przed 
Obliczają, że uchodźców 
znajduje się w Krakowie około 60.00) obecnie, 
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FAŁSZYWE INFORMACYE „GAZ. WARSZ“ 
„Gazeta Warszawska” wszczęła krzykiiwą kame 
panię przeciwka dr. Rogzerowi Battaglii z po- 
wodu rzekomego kupna przez niego drukarni 

Igierbranda i tHoczonych tam wydawnictw. 
Naturalnie, że w 2% godzin później organ ende- 
cyi musiał informacyę tę ośłwołać, okazało się 
bowiem, że wansakcya owa jest wyrmiuysłem. Mi- 
mo to niema gwarancyi. że następue nun... 
organu sprawców naszych niepowodzeń dyplo= 
maiycznych w Paryżu nie powtórzą nowych ba- 
jeczek na podobny temat obliczonych rzecz ia- 
sna tylko na £ś-godzinny efekt. Endacsa. jak 
się obecnie popularnie mówi luendecya, uważa: 
jaca Warszawę i całe Królestwo Polskie Kon- 
gresowe za arendę swoją wpada w irzykliwg 
trwogę na mysl, że komkurencya może jej broń 
Boże szyki popsuje. Inde ira. 

CZWARTY I OSTATNI POPIS uczniów Insty- 
tutu muz. odbędzie się we wtorek da. 17 bm, 
w sali Saskiej. Początek o godz. 4. bilety po 
K 2.20 ji 3.30 w księgarni F. Eberta przy ulicy 
Sławkowskiej. W produkzzach bierze teź udział 
orkiestra uczniowska. W programie koncerty 
foriep. i skrzypcowe. 

POPIS UCZENNIC L. MARER-ONYSZKIE: 
WICZOWEJ, znanej nauczycielki śpiewa, odhą- 
dzie się dnia 18 czerwca o godz. tej} vo poł. w 
sali Saskiej. Bilety sprzedaje ksiegarnia Eberta. 

WALNE ZGROMADZEKE ZWIĄZKU POD- 
HALAN odbędzie się w pierwszej połowie sierp 
nia br. w Nowym Targu. Zorganizowane już na. 
podstawie statutu Ogniska lokalne zecicg. zażą- 
dać od prof. J. Zachorskiego (Kraków, kanon 
cza 15, il. p.) odpowiedniej ilości legitymacyt, 
bez których uczestnicy zjazdu nie moplisby Ko- 
rzystać z praw członków Zjazdu. 

1) PAMIATKA DAWNYCH CZASÓW. Przy 
ul. Biskupiej pod liczbą ii znajduje się garaż 
automobilowy, na którym diżeni uterami na 
białym murze widnieje napis: uto Central 
Garage. Czyżby właściciciowi przedsiębiorstwa 
wydawało się, że ciągle dotąd jeszcze żyje pod 
makiem czarnozżółtego orła? Czy nie może 
przyzwyczaić się od tego faktu, że żyje.ay już 
w państwie polskiem, że wyszliśmy już z pod 
opieki austryackiej traliki? Przecież pobielenie 
wapnem kawałka muru dia zatarcia ziemiec- 
kiego, nie MHoującego z obecną. chwiią npisu, nie 
wymaga ani tak wiele trudu, ani kosztów i na 
to chyba pam Rudawski zdobyć się može! 

UT) ECHA RABUNKÓW. |likspozytu:. polieyt 
w Podgórzu przytrzymała «w Podgórzu i "łaszo- 
wie 3 osoby. przy których znaleziono” większą 
ilość złotych i srebrnych grzedmisiów, jak Ze- 
gavków, pierścionków, broszek, łańcuszków itp. 
jubilerskich wyrobów wartości kiikunastu ty- 
sięcy koron. pochodzących z ostatnich rabun- 
ków. 

IT) WALKA BANDYTGW Z POLŁIGYANTAMI. 
W nocy z 14 na 15 bm. © e. 1.30 nepotkai koła 
parku Krakowskiego żołnierz patieyjny Haber, 
trzech podejrzanych mężczyzn, którzy chyłkiem 
idac niesli jakieś rzeczy na placach. Gdy zacie- 
kawiony Haber zbliżył się kp nim, strze Ali da 
atego dwukrotnie. Strzały chytkiły jiaDer ze 


swej strony także odpowiedział strzałazai, po- 
czem bandyci porzucili dGwanażecie sztuk gum 


untomobiłowych większej *urtości, a szept zbie: 
gli. Na rabie nie stwierdzcno, gdzia ta guimny ŻO- 
staly skradzione. Za bandytami zaraądaor0 par 
szukiwania. 

T) POSTRZELONY PRZEZ POLICTANTA 
Stopka Jacenty ze Zwierzyńca „wecony” przy 
wczorajszej niedzieli wywofał srzeczkę z po”: 
cyantem na Czarnowiejskici, postem ë ussowa. 
go czynnie znieważyć. Policzanż wydcbzł ¿ewok 
weru i postrzelił Jacentego w złowę. Wezwane 
Pogotowie odwiaz!o rannego W Szusin:k po- 
wszęchnego. 

T) EKSPLOZYA APARATU DO POMPOWA- 
NIA PIWA. Wczoraj zawczwańmce Pozotowie do 
17-letniego służącego hamdiu. Hueta, Fioryańska. 
14, Pawia Frosika, który przy pomnowaniu pie 
wa z powodn rozerwania zepsutego aparatu do- 
znał Jliczaych kontuzyi na twarzy. Z powodu 
niebczpieczenstwa utraty wzroku odwieziono 
Frosika do szpitala. powszechnego. 

FT; OTRUCIE SUBLIMATEM. Siuu:sława Mi- 
czenko 1 21 z Rosyi, podobno przez nieuwagę 
wypiła pewną ilość 'rozezynu sublimatu. We- 
zwane Pogotowie po zastosowaniu środków zas 
radczych odwiozło ją do szpitala. - 

(T) PASKARZ WYWOZI Z KRAKOWA TO- 
WARY DO SAMBORA. Zeszłej nocy przytrzy- 
wała policya Józefa Dowborskiego. kolejarza ze. 
Saluhora, który usiłorvał wywieżć stąd do Sam- 
bora w celach paskarskich towary Spożywcze 
i kolonialne wartości ponad 34.000 K. Towary 
zostały skonfiskowane, a Dowborskiego areszto- 
wano. 

T KRADZIEŻ W WARSZTATACH TABO- 
RÓW WOJSKOWYCH. Tej nocy nieznani spraw- 
o włamali się do warsztatów wojskowych ta- 
borów na Grzegórzkach i dokopali większej 
Kradzieży w madervałach wojskowych. 


Kupujcie Polską Pożyczkę Państwową! 


Umióha 0) A E M A R oa 
or odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk, Ludowa w Krakowie. 


